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Ideały życiowe.
IV.

Motory, narzędzia, sprzęty, budo
wle, słowem Wyroby, tworzę ową cie
plarnię, owe wazony i podpórki, przy 
pomooy których hoduje się dziwna 
roślina, zwana —  ozłowiebiem ucywi
lizowanym.

Z rośliny tej wytryskuje jeszcze 
dziwniejszy kwiat, zwany dnohem, 
którego jakby listkami są — Utwory.

Innemi słowy mośna powiedzieć, 
fte Utwór jest to taki wyrób, takie 
dzieło ludzkie, które służy do za
spokojenia potrzeb ducha, będąc samo 
jakby  zbiornikiem sił i uzdolnień — 
duobowyoh.

Flaszka jest zbiornikiem wiua, piec  
zbiornikiem oiepła, akumulator ele 
koryoznośoi. Zaś poezya jest zbiorni
kiem pewnych wzruszeń, obraz zbior
nikiem kolorów i linij, romans jest 
zbiornikiem pojęć i uczuć, odnoszą
cych się do życia.

Wszystkie te zaś wzruszenia, ko
lory, formy, uczucia i pojęcia przed
stawione są w sposób doskonały, jak 
najbardziej odpowiadający naturze i 
potrzebom duoba. Jedność w rozmai
tości, jasność, rnoh, harmonia, propor- 
eya, rytm, prawo, ożyli wszystkie ce- 
ohy doskonałości, obowiązkowo mu 
szą istuier w Utworach, z których 
nadto usuwają się materyały wstrętne, 
• choćby tylko nieprzyjemne dla zmy
słów.

Siła, materyał, budowa wewnętrzna, 
forma i wielkość, tudzież powierzcho
wność, są to jak wiemy — „logiczne 
ozęśui“ rzeizy.

Otóś — każda „ozęśó logiczna" 
jest jakby źródłem pewnej klasy U 
tworów.

Z przedstawienia „powierzchowno
ści* urodziło się Malarstwo, z „form i 
wielkości" — Arobitektura i Rzeźba. 
Z „budowy wewnętrznej* Ornamenty 
ka v«l Ozdobnictwo, wreszcie „z mate- 
ryaiów" sztuka kucharska, perfumiar- 
ska, a bodaj czy nie Jubilerstwo i Ko- 
styumerstwo.

Siły, tylko wyraziste, mogły dać 
początek utworom. Ciężkość, oiepło, 
elektryoznośó nie są wyrazistemi. więo 
ni* rodzą się a niob dzieła pią 
kne.Natomiast „ruoh mechaniczny* i 
„dźwięk* są wyrazistemi, więo z pier
wszego poozął się Taniec, z drugiego 
Muzyka.

O „świetle" powiemy to tylko, łe  
jeat ono niezbędnym warunkiem pra 
wie wszystkich utworów, nie wyłąoza 
jąo  muzyki. Speoyalnie zaś jest ono 
źródłem aztuki ogniomistrzowskiej (f* 
jerwerki) i kunsztownego oświetlenia 
(lluminaoye).

Jak widzimy, dziedzina Utworów 
ogarnia metyl ko Sztuki piękne (malar
stwo, architektura i t. d.) ale jeszore 
te działy, do których nie przyznaje 
się estetyka (np. perfumiartwo, kostyu 
merstwo)...

Najznakomitszą Siłą w naturze jest 
duoh ludzki ze swymi organami: mo 
wą, grą fieyguoniii i postawy. Z mo 
wy ustnej rodzi się Wymowa, z pi 
imiennej Literatura, a z mowy, gry 
fizyognomii i postawy zlanych w or 
ganiozną całość poczyna się — Dra 
mat.

Mniej więcej ogarnęliśmy oalą dzie
dzinę Utworów. Przypatrzmy eię te
raz stosunkowi je j do naszego społe 
ozeństwa.

Łatwo pojąć, że aiytecznym i są te 
ntwory, które istnieją, silnie rozwijają 
się i działają, jeżeli nie na < ale społe- 
ozeństwo, to przynajmniej na jego 
warstwy inteligentne. Któreż więo u 
twory u nas zasługiwałyby na nazwę 
użytecznych ?...

Przwdewszystkiem... Sztuka kulinar 
nal o ile zaliozamy d i niej nietylfeo 
smaczne pokarmy, lecz i napoje alko 
hobczue.

Sztuce tej przeważnie hołdują in
teligentni mężozyżui, jak znowu „iu 
teligentne" kobiety, bodajże n&jwięoe 
ozasu i pieniędzy Doświęoają Kostyu 
merstwu.

Malarstwo dopiero się rodzi u nas 
i to na grnnoie... bardzo jałowym...

0  Rzeźbie nie ma oo wspominać 
zarówno, jak i o Arohitektnrze.

Tańców posiadamy kilka narodo
wych, bal o jednym  z nioh istnieje 
nawet piosenka:

Lazła niegdyś z pleoów skóra... 
...Ale Polak szedł mazura,
Bo nie masz jak mazur 1

1 r z e c z y wiśoie nasze kla.y inteli 
gentne tańoają dużo i tańouią ładnie. 
Tego jednak nic m ożoa powiedzieć o 
wiejskich i miejskich masach ludowych, 
które tańosą oięiko i niezgrabnie, w 
karczmach i szynkowniach, nie podno- 
•aąoych bynajmniej ioh upodobań este 
tycznych.

Co się tyozy muzyki, prawda, że 
mamy Chopina, Moniuszkę i szereg in- 
uych kom pozytorów ; lecz naród nasz 
me posiada ani Śpiewu chóralnego ani 
Orkiestr.

Dotychczas tylko żydzi byli zdolni 
do tworzenia orkiestr. Dopiero w osta
tnich latach Maszyński dał początek 
chórowi Lutni, a Namysłowski orkie
strze włościańskiej i trzeba przyznać, 
ie  obaj zaczęli szczęśliwą ręką.

Ornamentyka, czyli przyozdabianie 
śoian, sprzętów, naczyń, bielizny i o- 
dzieży, w znaczeniu ludowem i naro- 
dowem prawie że nie istcieje. Zbyte
cznie zaś dodawać, że na Wymowę nie 
było u nas miejsca, a Dramat nasz zaj
muje bardzo śrsdnie stanowisko w ro
dzinie europejskiej dramaturgii

Przechodzimy do Literatury, tej 
wielkiej gałęzi utworów, która sama 
w sobie już stanowi świat oddzielny.

Póżuiej wspomnimy o literaturze 
naukowej, filozoficznej i społeoznej, 
która w innych językach tworzy niby 
odwieczne, prawie nieprzebyte puszoze, 
u nas zaś przypomina zagajnik — oią- 
gle bardzo młody, ciągle bardzo rzadki 
i ciągle więdnący...

Wśród tej cmentarnej nieledwie 
pustki, wszeohświatowa postać Koper
nika jest tak samotną i tak niepro- 
poroyonaluie olbrzymią, że po prostu 
robi przykre wrażeń e ...

Szczęściem rodacy Kopernika nie 
wiele o nim Wiedzą, a jeszoze mniej 
zajmują s ę nauką, w której on zdo
był nieśmiertelność.

Stosunek literatury pięknej do na
ukowej, filozoficznej i społecznej u nas 
porównaćby można do gospodarki 
wielkiego pana, a zarazem bankruta, 
który nie posiada lasu, drzew owoco 
wycn, nawet jaarzyn, lecz natomiast 
— ma przepyszny ogród kwiatowy, 
pełen swojskich i przeniesionych o- 
ka*ów. ,

Taine bardzo słnsznie powiedział, 
że literatura naukowa i — literatura 
piękna w wielkim stylu mają ten sam 
materyał. Stanowią go najogólniejsze 
cechy przedmiotów, ludzi, klas spo 
łecznych, nawet społeozeń'<tw.

Ta tylko istnieje różnica, że gdy 
nauka przedstawia owe „oeohy* za 
pomocą wyrazów i określeń ogólnych, 
uporządkowane w rodzaje i gatunki —  
literatura piękua posługuje się wyra
zami jak najbardziej potrącająoemi o 
zm ysły i uczucia, zaś „cechy ogólne* 
ukaauje w związkach życiowych.

Kiedy poeta opisuje wschód słońoa, 
czujemy chłodny powiew wiatru sły
szymy świegot wróbli, dzwonienie 
skowronka, ryk bydła, widzimy złote 
niebo zarumienione a na niem, aż o- 
czy bolą, taki jasny krąg wiecznego 
światła. Zaoieramy zziębnięte ręce, 
leoz w sercu budzi się radośś i odpę
dza z powiek resztkę snu.

Nauka zaś opisze nam wschód 
słońca — w astronomii, wiatr — w 
meteorologii, głosy —  akustyce, bar 
wy — w optyce, zziębnięcie i sen — 
w fizyologii, a radość — w psycholo
gii. Wszystko to będzie bardzo do
kładne, bardzo nauozejąae, ale — nie 
ntw ojsy takiei organioznej i wyrazi
stej całośoi, jaką nam daje poezya.

Otóż w naszej literaturze pieknej 
język dosięgną! szozytu doskonałoioi, 
jeżeli nawet nie przekrooaył je j w tak 
swanyoh utworach „dekadenckich*. 
Czy jednak te czarodziejskie pędzle 
i dłuta zawsze malują i rzeźbią Oeohy 
ogólne i prawdziwe ludzi i społeczeń
stw a?.. aa to nie potrafimy odpowie
dzieć, ponieważ i nasza krytyka anaj- 
dnje się dopiero w zawiązka...

Krytyka zaś jest, a raozej powinna 
być jakby gałęzią przyrodoznawstwa, 
która przedewscystkiem zajmuje się: 
klasyfikaoyą. anatomią, fizyologią, by- 
gieną i patologią... utworów literatury 
pięknej...

B  lesłatr Frus.

Z nowych wydawnictw
Stanisław Sehnttr- P e p ł o w s k i :  „Jeszcze 
Polsku nic zginęła !u dzieje legionów pol
skich ; 8, str. 228. Kraków, 1897; Spółka 

wydawnicza polska.
Tradyoya otoczyła legendową pra

wie czoią one pogrobowe zastępy o- 
brońców wolnośoi, którzy jeżli — jak 
pragnęli — me wywalczyli swobody i 
niepodległości rozszarpanej ojczyźnie, 
to przynajmniej wobec świata i nastę 
pnyoh pokoleń dowiedli, iż wśród dzie- 
oi obojętnych na losy nieszczęśliwej 
matki oni przynajmniej mieli seroe, 
mieli ducha ofiary i poświęoenia. By
łoby dziś — oo najmniej — spćźuio- 
nem, wykazywać błędy owej polityki 
i nie wieleby to przysłużyło się spra
wie samych dziejów, krytykować p o 

stępowanie przewódoów legionów. Po
stąpili oni — jak w swem mniemaniu 
sądzili, ie  najlepiej dla ojczyzny pra
cują, my tylko korzystająo z historyi, 
mistrzyni życia uczmy się — jaką dro
gą nie doohodzi się do upragnionej 
wolności. Dlatego przedewszystkiem 
podnieść należy zasługę p. Pepłowskie- 
go, iż opowiadając o legionaoh, ioh lo 
sach pożałowania godnych — przed
stawił rzecz z tej strony przedmioto 
wej, bezstronnej, nie wdając się w  hi- 
storyozofię i politykomamę. Rzecz cała 
zyskała na tern wiele, a czytelnik ma 
przed sobą obraz dokładny początku, 
organizaoyi i losów legionów.

O tej epopei bohaterskiej historya 
nasza posiada nie wiele dokładnych 
prac — a zasługiwała ona przeoież na 
coś więcej, jak  na wspomnienie. Do 
je j twóroy i organizatora zastępów bi
tnych legionistów, do burzliwej owej 
epoki w ogóle odnosi się wiele podań, 
opizodów, żyjącyoh jeszcze w pamięci 
ludzkiej lub rozprószonych po pamię- 
tnikaoh i kronikach; p. Pepłowski ra
tuje to wszystko od nieokybnego za
pomnieniu, porządkuje i układa w 
swem opowiadaniu w jedną zajmującą 
całość. Przed wyobraźnią czytelnika 
stają żywo obrazowane nietyłko w y
padki ale i osoby, stają liozue a do
kładne ich sylwetki, staje cała hi
storya. I w tem widzimy drugą zasłu
gę autora dla przeszłoóoi naszej dzie
jow ej, iż luźne podania, rozrzucone e 
pizody pozbiesał skrzętnie i przekazał 
potomności.

Nie mało też wartość publikaoyi 
podnoszą iluttraoye i dobrze wykona
ne i nie pozbawione bistoryoznego in 
teresu. Są to przeważnie portrety ów 
czesnych bóhate ów, po większej czę
ści odbioia obrazów współczesnych.

Polecamy dobrą a pożyteczną tę 
książkę wszystkim miłośnikom prze 
szłości naszej i dorastającemu pokole
niu, w którem rozbudzi niechybnie 
szlachetniejsze uczucie i miłość dla o j
czystych ideełów.

Ka. Paweł S m o l i k o w s k i :  Założenie
misyi ks Zmartwychwstańców w Adrya- 

nopolu — Kraków, 1897.
Jest to przyczynek bardzo ciekawy 

do dziejów zgromadzenia księży Zmar
twychwstańców — jakie z pod pióra 
tegoż czoigodnego autora niedawno 
wyszły, jirzyczyLek o tyle ciekawszy, 
iż zarazem cdsłania zbożną pracę tych 
Ojców, podjętą z wielkiem poświęoe- 
mem w sprawie tak w ażnej—jaką jest 
przywrócenie jednośoi między woho- 
duim a zachodnim kośoiołem. Zawiązki 
tej praoy, pierwsze początki misyi buł 
garskiej. zasługi około niej Ojca św. 
Pinsa iX ., Frauoyi, księoia Czartory
skiego, oto ozem się ta broszura zaj 
muje.

Autor, jak  zawsze, opowiada bar
wnie, wprowadza wiele współczesnych 
postaoi, charakteryzując każdą z nich 
oddając ludziom to, co im się słusznie 
należy. Najwięcej oczywiście poświę 
oono miejsoa sympatycznej postaci żoł
nierza z listopadowego powstania, pó 
źuiej kapłana i jak się sam nazywa 
„popa bułgarskiego*, ks. Kaczanow
skiego, którego wytrwałośoi i odwa
dze niepokonanej zawdzięczamy naj 
więcej z ttgo, co się dotąd na korzyść 
katolickiego Kośoioła w Bułgaryi zro
biło.

Jest więo publikaoya ta i pouczają
cą bardzo i pewnego rodzaju dokumen
tem naszej dla spraw wiary św. gorli
wości i praoy.

P. I. K. Janów Biskupi czyli Podlaski, 
z dawnych i współczesnych źródeł; Kraków;

Gebethner i Spółka, 1897, 8, str. 382.
Tytuł z powiadał nie wiele, autor 

„P «d lasak “ , z mieyałów swych dotąd 
nam nieznany, również nie usposabiał 
nas dobrzo do sporej książki, której 
tytuł dopiero co wymieniliśmy. Tym- 
i znaem, czytając rozóz al za rozdzia 
łem, rósł nasz zapał dla autora, wzina 
gało się zajęcie szczere książką napi
saną umiejętnie i treściwie, i gdy każ
da stronica nowe przynosiła osobisto 
śoi historyczne z dawnej Polski lub 
świeże obrazy z naszej martyrologii 
podlaskiej, zostawało w duszy ooś wię- 
oej nad prostą wiadomość dziejów, 
zostawały niezwykle podniosłe wspo
mnienia.

Czem w historyi Kośoioła polskie
go był Janów, ozem się zaznaozyła 
działalność jego  biskupów, jak z jego  
losami Opatrzność związała ściśle losy 
wiary św. i unii na Podlasiu, oto, co 
nam opowiada ta zajmująca publika
oya. Wyzyskano dla niej sumiennie 
rozmaite źródła i dokumenta, korzy
stano. z prao krytyoznyoh Balińskiego, 
Bartoszewicza i innych ; z takim mo
zołem ongi przez biskupa łnokiego 
Naruszewioza zebrane i spisane akta

zostały również spożytkowane —  i tym 
sposobem złożyła się całośó piękna, 
którą śmiało policzyć możemy do naj
celniejszych przyczynków historyi Ko
śoioła katolickiego w Polsce.

Janów, miasteczko w dawnem w o
jewództwie Brzesko-litewskiem, leży 
w połowie prawie drogi między Łuo- 
kiem a Warszawą. Dla wygodnego 
swego położenia i bliskiego sąsiedz
twa zamożnych dwordw stał się sie
dzibą biskupów łuckich, którzy też tu 
największe swe dobra posia lali. Au
tor wspomina o najznakomitszych 
księciach kośoioła, prostuje mylne 
szozegóły, jakie się za Niesieokim 
wkradły do dzieł J. Bartoszewicza i 
do Eucyklopedyi ki ścielnej ks. No
wodworskiego, opowiada, co się w 
tych czasach w Janowie, lub w pobli
żu niego działo (jak o męczeństwie 
błog. Andrzeja Boboli) i doohodzi do 
ostatniego biskupa, zamykającego po- 
ozet łuckich zwierzchników, do Ada
ma Stanisława Naruszewioza. To, oo o 
Naruszewiozu autor przytaoza, jest ze 
wszech miar uwagi godue, bo w w y
sokim stopniu rehabilituje jeg o  repu 
tacyę, tak popsutą przez naszych li
teratów i krytyków i stawia biskupa 
w rzędzie najlepszy jh, bo szczerze 
pobożnych, lud prosty miłujących i 
ofiarny oh pasterzy. Naruszewicz, da
wniej szorstki, rubaszny, światowy 
może zanadto i dworowi oddany — w 
Janowie zmienił się korzystnie i świa
dectwa osób współczesnych oddają mu 
najlepsze pochwały.

Zawi ruchy i nieszczęśoia polity
czne zmieniły kraj do niepoznania i 
od r. 1818 mieliśmy nową dyecezyę 
podlaską a kolegiata janowska stała 
się katedrą podlaskich biskupów. W  
szeregu biskupów janowakioh Stoją 
wspaniałe postacie Gutkowskiego (zmar
łego we Lwowie 1863 r.) i Szymań
skiego, dodające uroku i blasku pol
skiemu kościołowi. Po kasacie dyece- 
zyi i wywiezieniu ks. biskupa Szy
mańskiego nastały najboleśniejsze, bo 
tnęozeńekie czasy dla Podlasia. Do 
ważnej tej epoki zawiera książka ró
wnież wiele interesujących szozegó- 
łów.

Oto w najogólniejszym  obrazie 
treśó dzieła. Pominęliśmy wiele in 
nych drobiazgów cennych i pouczają
cych, ale nie możemy nie dotknąć je 
dnego, sposobu mianowicie — jakim 
autor umie malować i przedstawiać 
zdarzenia historycane. Drga w nim sil
ne uczucie, przebija się żywa i głębo 
ka wiara, gorąca oześó dla pamiątek 
przeszłeśoir i chociaż styl sam nie na
leży do wyrobionego i najlepszego, 
przecież i w tej szorstkiej formie kry
ją się prawdziwe perły opowiadania 
rzewne i poruszające. Jaki to n. p. 
piękny obiazek, ta scena uroczysta z 
mtronizacyi ks. aroybiskupa Wierz- 
o lejskiego, lub ów z życia sielskiego 
Naruszewicza I Tyb> w nioh szczerośoi, 
tyle siły, i i  autorowi prawdziwie po
gratulować możemy daru opowiada
nia.

To są przymioty zewnętrzne, pole
cające dobrze pracę o Janowie, we
wnętrzną je j wartość, jak zaznaczy
liśmy wyżej, stanowi bogata a cieka
wa je j treść. Życzym y tej publikaoyi 
jak największego powodzenia, bo pra
wdziwie na tó zasługuje, a autora do 
dalszych w tym kierunku prao zaohę- 
oamy.

P. J. K ; Historya zjawionego i cu
downego obrazu Matki Boskiej oraz ko 
ścioła i probostwa w Le ś ni e  na Podlasiu... 
8, str. 143; Kraków 1897.

Jest to również, jak i poprzednie 
dzieło, cenna nader i pożądana praca 
z zakresu monografii pi lskiego ko
ścioła. Dziś treść opowiadania o tyle 
nas jeszcze więcej obchodzi, iż nie
stety kościół chrześcijański przekształ
cono na oerkiew prawosławną. Autor 
na podstawie dokumentów opowiada 
dzieje oudown°go obrazu, który się 
tu w wieku XVII , w pamiętnym od
sieczą wiedeńską r. 16^3 d. 26. wrze
śnia pojawił. Losy obrazu, kośoioła, 
cuda rozliczne, wreszoie gosi odarka 
moskiewska ua Podlasiu stanowi dal
szą treśó poozoiwie i po Bożemu na
pisanej książki.

Charakterystycznym wielce jest epi
zod z doby ostatniej prawosławia a 
opowiadający o uroczystych przenosi
nach „relikwii* dyzuniokiego jeromo- 
naoha, rozstrzelanego w r. 1648. Był 
to niejaki Afanasij Filipowioz, mocno 
podejrzany o stosunki z Chmielnickim, 
nieprzyjaciel unii i rzymskiego ko
ścioła, człek zresztą niespokojny i 
awanturniczej przeszłośoi — takiego 
„męczennika* kości wprowadzodo w 
solennej prooesyi w. r 1894 do tej ka
tolickiej ongi świątyni. Słusznie koń
czy autor uwagą: że „relikwie pratq- 
lińfekioh" spoożną jeszoze kiedyś na

ołtarzach tej prastarej, katolickiej 
świątyni, gdy nadejdzie kres cierpień 
naszych a dzień kary Bożej sprawie
dliwości dla wrogów zaświta.

Raj świata-, obraz deiejowy Alojzego 
Jiraska, z czeskiego przełożył dr. Fr. K r c e k ; 
Kraków, 1897 ; 8, str. 173.

Jest to opowiadanie z doby kon
gresu wiedeńskiego, odznaczające się 
tem szczególniej, iż przed czytelni
kiem rozsnuwa obraz historyozny owej 
epoki. Całość tem więcej ciekawa, i i  
w treść opowieści wplótł autor losy 
polskiego wychodźcy, czem tylko dla 
polskiego ogółu przyitępniejszą swą 
zajmująoą książkę uczynił.

Jako powieść historyczne, tem wię
cej, jak tytuł zapowiada „obraz dzie
jow y", nie odpowiada rzecz cała swe
mu założeniu, skoro główni bohaterzy 
nie należą przeoież do owych panu 
jących i książąt, którymi roił się pod
ówczas Wiedeń i którzy tam napra
wiali pogmatwane europejskie stosun
ki. Mimo to ma ona wiele zalet i 
świadozy o niepospolitym talencie au
tora; znajomość ówczesnego „wielkie- 
go świata" z jego  słabostkami i ze
psuciem, koterye i prądy, nurtujące 
w tych duszach różnych sfer i stauo 
wisk, szlachetniejsze praguienia u wy 
jątkowych osób, nió główna powieści 
przeprowadzona spokojnie i po mi
strzowsku, oto co temu opowiadaniu 
nadaje wartość prawdziwą.

Przekład nie tylko że jest popra
wny i dobry, ale w miejsoaoh tru
dniejszych, tam gdzie akoya przyspie- 
azona wymaga w dyalogn krótkioh, 
urywanych w połowie zdań, jest na
wet doskonałym.
S i g u r d : Sprzedany sierota ; tłumaczenie 
ze szwedzkiego; 8 str. 93. Kraków 1897.

Do wybitniejszych szwedzkich be- 
letrystów ostatniej doby należy sigurd, 
którego przytoczone eo dopiero opo
wiadanie wedle trzeciego wydania w 
polskim przekładzie w świat pu- 
śoiła księgarnia Spółki wydawniczej 
w Krakowie. W dziedzinie literatury 
skandynawskiej zajmuje dziś Szwecya 
odrębne stanowisko a to, oo u niej 
wpłynęło na tak szybki rozwój oywi- 
lizaoyjny, odzwierciadla się oczywiście 
najdokładniej w ntworaoh wybitniej
szych pisarzy. Jakkolwiek są oni ory
ginalni i samoistni, mają przeoież 
wszyscy wspólny jakiś podkład o de 
mokratyoznych tendencyach, stąd ono 
wyłączne prawie lubowanie się w cha
rakterach praktycznych, w ludziach 
ozynu i hartu, którzy własną energią 
z niższych sfer społeczeństwa dobili 
się najwyższych dostojeństw — stało 
się jakby ogólną podstawą i tłem 
beletrystów szwedzkioh najnowszej 
szkoły.

Tak też pojąć należy bohatera po 
w ieści: „Sprzedauy sierota" i to było 
przewodnią myślą z jaką Sigurd kre
ślił nam losy Nils Jóusona.

Starał się on wykazać praktycznie, 
co może rzutkośó, odwaga i przedsię 
biorczość, skoro z tymi przymiotami 
połąf-zymy wytrwałość woli. Tojednak 
samo tylko ca małym byłoby mate- 
ryałem do powieści. Stąd autor z wła
ściwym sobie humorem i werwą wpro
wadza najbardziej skomplikowane sy- 
tuaoye, komiocne nieraz przygody — 
i to dopiero jako oałośó etanowi pra
wdziwe arcydzieło w tego rodzaju o- 
powiadauiaoh.

Opuszczony sierota, obyczajem kra 
ju  na lioytaoyi sprzedany, przeohodzi 
tą energią rozmaite szczeble ludzkie
go życia i dobija się wreszoie stano
wiska, chleba i spokojnego kąta. Fan
tazyjne sceuy pełne humoru ubawią 
pewno każdego, kto do ręki weźmie 
tę oryginalną książeczkę, a życzymy, 
by ją  jak najwięcej czytało, bo warto 
na takim przykładzie poznać dzisiej
szą szwedzką literaturę.

Niestrudzony na niwie literackiej 
pracownik p. S t a n i s ł a w  T a r n o w 
s k i  puścił świeżo w świat nie nowe 
wprawdzie, ale dawniej już ogłaszane 
rozprawy swoje i monografie, o któ 
rych wszakże dlatego wspomnieć war
to, iż na to szczerze zasługują i zna- 
leśó się powinny w każdym polskim 
domu.

Do dawniejszych zaliczam y: Ż y 
w o t  ks. H i e r o n i m a  K a j s i e w i -  
oz  a,  napisany z wielką znajomością 
apostolskiej działalności, a dokładnem 
ooenieniem zasług jego  na polu ko
ścielnej wymowy naszej a przy tem z 
głęboką wiarą i prawdziwą ozoią dla 
męża tych zasług i takiej miary, ja 
kim bez zaprzeczenia był Kajsiewioc.

O k o m « d y a q h  A l e k s .  F r e 
d r y  tak dawi iejszyoh jak i poimiert- 
nyoh wyszło obeonie również studyum 
znane z prelekeyi, które potem dru
kiem ogłoszono. Pełno tu fcrafnyoh

spostrzeżeń literaokiego, wytrawnego 
sądu, który zawsze cechuje to wszyst
ko, co z pod pióra p. Tarnowskiego 
wychodzi. Jaśli wogóle oglądamy się 
za krytyosną pracą o ojcu komedyi 
naszej, to taką — jak na teraz, jest 
bez wątpienia pubiikacya wspomniana 
o Fredrze.

Trzecią nowością p Tarnowskiego, 
która na sobie r osi pewną cechę aktu
alności, jest też niedawno wydane 
s t u d y u m  o H. S i  a n k i  e w i c z  u. 
To, oo w miarę, jak  nowe pojawiąły 
się utwory SieDkiewioca, o nich w 
swoim ocasie pisał i drukował autor, 
to teraz zebrał w  jedną całośó, opa
trzywszy wszystko dedykaoyą i z a 
kończeniem osobaem. Ze słowa wstęp
nego dowiadujemy się, ża zbiorowem 
lakiem wydaniam swych recettzyi o 
pismaob Sienkiewicza pragnął p .  Tar
nowski złożyć mu hołd w 25 letnim 
jubileuszowym  roku literackiego jeg o  
zawodu. W  zakończeniu streszoza zaś 
zasługi i określa stanowisko dotych
czasowe jubilata —  prosząo o nowe 
jeszcze owoce niepospolitego- talentu.

Sądzimy, że publikaoyom tym nad 
serdeczne wspomnienie niozego wię
cej nie potrzeba, zalecają się one sa
me dobrze ozyteluikowi, któremu nie 
obce nazwisko autora i zasługi na po
lu literackiej krytyki, gdzie od la t 30 
z górą tak zaszczytne miejsce zajmu
je  p. St. Tarnowski. B.

Sztuki piękne.
* Koncert lwowskiego towarzystwa my- 

zycznego, urządzony wczoraj jatę pierwszy 
za rok 1897/8 zainaugurował urzędowało i 
faktycznie lwowski Sezon artystycznej muzy
ki. Pierwszy to był wieczór tej zimy — 
pominąwszy koncert kwartetu czeskiego —  
który i doborem utworów i nazwiskami kom
pozytorów i wykonaniem świadczył o Wyso
kiem wykształceniu eztetycznem naszych mu
zyków. Wstępem była uwertura na orkiestrę 
z opery „Książę Igor" - pióra rosyjskiego 
kompozytora Borodina. Jestto najświeższa 
nowość, gdyż Borodin dopiero obecnie za
czyna sobie wogóle zdobywać uzuanie w 
świecie muzykalnym europejskim. Kompo
zytor to oryginalny a nowoczesny tzn. ma
tematyczny. Uczoność w jego utworach prze
waża nad uczuciem i stąd zalicza r eię -do 
progenitury Wagnerowskiej.

Tę sarnę cechę nosi też na sobie uwer
tura do „Igora" z tym dodatkiem, że jest 
uadzwyczajnle bogata w efekty orkiestraine. 
Możnaby nawet powiedąieó, iż czuś tąm pew
ne przeładowanie r  tym kierunku, aleinacz- 
na doza melodyi równoważy w uszach Błu- 
chaoza tamtą wadę czy zaletę.

Z Borodinowską ewerturą kontrastował 
następny numer t. j. Gadego-konoert n^rtyp- 
cowy. Jak tamta była' głośną, tak ten trzy
many w tonie przyciszonym, pierwsza zdra
dzała wybujałość fantazyi u awego autora, 
drugi zaś spokojem i nienadu|ywaniem 
► fektów graniczy niemal i  Jndncioliioleią. 
Z trzech jego części najpiękniejszą jest-dru
ga „romanza* która tak samo zresztą jak i 
inne dała -pole p. Wolsfstalowi do świetnego 
popisu w skrzypcowych solach na tle orkies
try smyczkowej. Utwór tego rodzaju co Ga- 
dego koncert przypada doskonale do rodzaju 
gry p. Wolfstala, miękkiej i śpiewnej, więc 
też skrzypek święcił w nim prawdziwy 
trynmf.

Druga symfonia Beethorena byłt osią i 
fundamentem wieczora. Wspaniały ten, kla
syczny i nieporównany utwór, odegrała cała 
orkiestra pod batutą p. Schwarza tak do
skonale, jak gdyby się nie składała Y ro
zmaitych elementów ad hoc złożonych, lecz 
była ciałem jedrolitem, oddawną a ,-aubą 
zgr&nem i jedną kierowanem myślą.

Oryginalnym był następny numer: dwa 
śpiewy z dramatu „Sygnrd Jorsalfar" Grie
ga. Utwór to poważny jak psalm prote
stancki albo kantata, ale ma w sobie jakiś 
dziwny wdzięk, dziwnie głęboką mełodyę, 
która njmuje i podbija. Chóry brzmiały 
w nim potężnie i śpiewały poprawnie, two
rząc wspaniałe ramy dla bardzo szlachetnego 
sola barytonowego.

Śpiewał je p. Szymański głosem bardzo 
dźwięcznymi artystycznie. Może niektóre nu
ty były za niskie dla jego rejestru, ale ca
łość występu zasłużyła na te gorące okla
ski, jakich słuchacze p. Szymańskiemu nie 
s z czędz i l i .

Zakończeniem koncertu był krakowiak, i 
opery M. Sołtysa „Rzeczpospolita Babińska-" . 
Jestto ludowa melodya . uszlachetniona obro
bieniem prawdziwie artystycznym' i dr> pe
wnego stopnia pogłębiona tak, ie zrobiła się 
ze zwyczajnego krakowiaka rzecz prawdzi
wie koncertową, która się ogólnie podobała.

Audytorynm dość -szczelnie wypełniające 
salę Narodnego Domu, suładało się w trzech 
czwartych częściach ze znawców muzyki i 
wielkich jej lubowniezek

■ i i i

J. Friedrich i  L  Beacock Lwów, ulica Hetmańska I. 4
(obok oukierni W -go  Grossa) 

polecają

Farby, pokosty, lakieryr pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki w szei^go ęoijząju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i cbir^ig|cz§e

- >  S. V ,1
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Nakładem lęgami katolickiej

Dra IŁAD. IMOWSKIEGO
W y  l i

Krakowie
■ to  < w l * i o

O P I C Y U M
o Najśw. Maryi Pannie

w ed le  b re w ia rza  r z y m s k ie g o ,  po pol
ska i  po ł a c i n i e ,  na pięknym papierze, 
wielkim i wyruźnym drukiem, a w forma
cie małym (320, §tr. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i O floyn m  u  zm a r
łych  (Officium dtfuiictorum), bardzo po
prawne, poprzedzone ob jaśn ien iem  o zna
czen ia  otteyum i rubrykami, ozdobione 
obrazkiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra
wy 1 z lr .  i  5 e t ., oprawne w płótno ang. 
briegi pasowe 1 z ł r .  60 et.; zaś w wy
borową skórę szsgrynową, brzegi pąsowe 
lab złote 2 z ł r .  25 et. Na porto dołączyć 

należy 20 cen tów .

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu

KO M PIJ5TN E  wyprawy kuchenne, me
ble żelazne, wyroby z alpaki i chiń

skiego srsbra, poleca Piotr Cbrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitalny 
1 (naprzeciw katedry).

)K E M IO W A > K  medalami tatki Nieui»- 
jowskiego za wszędzie do nabycia.

BU T Y N O W A N Y  P IS A R Z  poszukuje za
ję c ia  w kanealaryi adwokackiej, lub 

w  jikieukolwiekbądż przeds ębiorstwie, 
obznajemiony dobrze s prowadzeniem ksiąg 
manipulaeyjuyeh etc. N » żądanie wykazać 
się może di brea i świadectwami i reko 
m endaoyaui. Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „Gazety Nar.4 pod lit. A. B

\ A L C Z Y C 1 E L K A  udzielająca grunto- 
l o  wnle przedmioty szkolne, języ* nie- 
mieeki i francuski, i  dobrą muzyką, 
■ eblnbnemi świadectwam i, poszukuje 
mlejsea w domu prywatnym. Zgłoszenia 
łaskawie prsyjmnje pod literami : N. N. 
Adminiatraeya „Gazety Narodowej4.

Dr. O. JJLgera bieliznę orygi
nalną normalną z fabryki W . Ben- 
gora Synów sprzedaje podług oen 
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwewie plac Balicki 3.

P asztet
t  gęsich wątróbek, i  truflami, jak atras- 
kurgsk i, puszka pół-kilowa *>r. Z'— , ber. 
tram zł. 1*50. D w ó r  Ł a p szy a  B r te ła n y .

Najnowszy wynalazek! 
Wielkie wrażenie!

Karta korespondencyjna 
m portretom

B iT 3 .r o :

„ZM DEFBEGGEr
W ian , K i r a t n e r s t r a u e  3 5 .

roaa ła  w nadziei licznych um ów ień

tylko za złr. 5 '
aa nadesłaniem fotografii w przeciągu dni 8

100 ntnt najpipejszycli 
Kart korespondencyjnych

s  srtystyeznia wykonanym pcrtietem prz 
•asm za zupełne podobieństwo i gustowne 
wjykeńetenio udziela najd lej idącej ręk j-

Cslcm uniknięcia możliwych zapytsń, 
odziclsm y nmlto następujących wyjaśnień:

1) Każde następne 10Ó sztuk ka-t ko- 
resp en d sn cjn ycb  z portretem, nawet po 
kilka miesiaaaeh złr 2*— .

2) Widoki zamki, budowle, zdięela fo- 
tegrafieine dokonane pr ez nu torow, re- 
prcdikey* okazów olejnych, akwarelowy h 
pasteli, rysuuków piórkiem lub tuszem itp. 
f o  tejże samej cenie.

5) fotografia każdej wielkości nadaje 
oię do w ykonania, gdyż każdą nadesłaną 
w miarę potrzeby zm uiej samy lub po- 
wiąkaza

4) Nadesłane fotografie zupełnie ale 
■OzkódzMo, t e i  jakiegokolwiek śladu zwra- 
uimy.

i.) Papiery listowe, bilety wizytowe itp. 
■ rep ad u icyą  i na żądanie druków nym 
tekstem cokolwiek drożej, aa poprzedniem 
porocamieuiem się i eznacteniem formata. 
OdpoWi lnie kosz orysy priei lem j.

6) Ooiazy należy przesyłać >.a rewer- 
sem po • tnwym i w slarannem opakowaniu.

7) Nadzyłająey złr. 6 — z góry ot zy- 
mają aa wwieuJe fraaeo.

Ż a d n y c h  s z e l e k ,
źadoycli w U v  wlęcflj.

J e d y n i e  n a j le p s z e  s ą  p a t e n t o w a n e

zdrawotno-sprężyste 
przytrzymywacze spodni.

Zawsze przystające, n ieci zapuszczające 
potu , żadnego gu zika , żalnego ciśnienia 
przy oddechaniu. Cena 75 et. i marka li
stowa, 3 sztuki złr. 1*80 za pobraniem 
albo za przesłaniem pieniędzy wysyła :

9 f a x  J e l l i n e k , W f  e n
I I ,8 E iz h e rz o g  K a rlp la tz  l ł .  

Zastępcy wszędzie poszukiwani.

Znakomity

K it do okien
z czystego pokostu

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien,

C l l p s
poleca

V. IIW P
skład fart, vstos'(iw i materiałów

L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  i .  3

^ . r t y s t a - e s t e t ^ r l r
nauczyciel tańców

Emil D w orzak
ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro 
sprzedaży dzienników we Lwowie,

Dobre! Prawdziwe! Tanie!
Csny aa oryginalną fliszkę.

Likier kminkowy najlepszy . . *ł. — -55 
Ziołowa na apetyt . -p  5
Z eesarskic . gruszek nsjlop. . . „ •<55
Z  ziół olpcjakieb najlsp..................  —  K8
W anilewy n a j le p s z y ...........................— 70
K ontunówka polska n*jlsi>s«.a . „ — *75 
Bcsyjaka śytniówka speo. najl. . .  1- —
Śliwowica syrmska zł. — 50, — -65, — ‘75
W ódka fr a n c u s k a ........................... »ł. — -60
Prawdziwa ■ zoku malinowego . „ — -70
Malaga l e c s n i c a a .................... zł. J O ,  2*80
Bhc.ry ...................................... 1-80, 2-50
Parter „ .................. ..... 1 6o, 2*—
Likier M alaga........................................ ał. 1-80
Krajowy ssampan . . . . . zł. 180 , 2 50 
Biampam fransuzki . . .  . „  3 80, 4*75 

Dam ruzaylkayzY 
barfcaty, n u , ku inkn , Ifklerśw, wina 

„Zur SpiritaoscnkAnig*
W lo o , IV Margarethenitra8se 41.

Riilinn ' 1U  U  11 V / l  I  na jprzedn iejszy
po złr. 4 — , 6 40 i 7*20 za kilo

poleca handel 7915

St. Markiewicza we Łwawie
R y n e k  i .  4 3 .

Linie I l o l u n d y a - A m e r y k a .
P rzew óz je d n o  in b  d w n razow y ty g o d n io w o  

z Rotterdamu do Now. Yorku.
Biuro dlA kajać: W ien , I .  K o lo w ra tr ln g  9.

Biuro dla p ok ład a : W ie n , IY ., W eyrlngergasse  7 A.

K a j u t a  I .  k l a s y  : K a j n t a  I I .  k l a s y :
Od t .  kwietnia do 31. pafdz. Mrk. 290—400*) od I. tiorpnia do 15. października Mrk. 200
od 1, listopada do 31. marca Mrk. 230—320 od 13. paidziem ika do 31. łipca Mrk 180
* )  Zależne od położenia i wielkości kaiuty oraz chyżośei i eleganoyi parowca.

Prawdziwe t o M i o  aa nDiory
jesienne 1 z im ow e  1887 . 

Sztuka mtr. 3.10 na długi 
zupełny ubiór męski (sur
dut, spodnie i kamizelka) 

kosztuje tylko

prawdziwej
wełny
owczej.

z l r .  4 80 z d ob re j 
z l r  6*— «  lepszej 
z ł r .  7'75 z d o sk on a łe j 
z łr .  9 — * znakom itej 
z ł r .  10 50 s  najlepszej 

Matsrye na płaszcze zimowe, sukna do polowania, loden, kamgarny na surduty 
materye na spodnie w najlepszym wyborze. Sukno Damsnturh i wszslkie egzy
stujące gatunki materyj wysyła za pobraniem, znano znajwiękizej rseteluosoi

fabryka  i Skład ankna

S1E G E Ł -1M UOF w  B E R IIE
P r ó b k i g ra tis  i  fra n co . D osta w a  w e d le  zam ów ien ia  pod  g w a ra n ey ą . 

Znaoiuy zysk kupować wprost w wspomnianej firmie.

jestSzwajcarski jedwab
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 ot do złr. 12-50 za metr.
Specyaluośó: Najnowsze materye jedwabne na suknio damskie. 
W y s y ł k a  w p r o a t  d l a  o a ó b  p r y w a t n y  o h . Wysyłamy wybrane mate

rye jedwabne oclone i opłacone do mieszkań w każdej żą lan -j i>ości.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
D o r a  a k o p o r t o w y  J « d w a b i ó w .

• X a  ^ . i i n a  O s ł l l a g
ze swemi 185 cm. długiemi »ło*am i, któro uzyskałam wskutek 14 
miesięcznego używania pouialy przezemnls wynalezionej i która 
jest przez najsławniejsze powagi le> a skie uznana jako je  L n y  śro 
dek przecis wypadaniu włosów, <io p ayzpieszaMa porostu tychże, 
i wiinaenisnia korżonkow. U m .ż c /jz n  przyspiesza pełnr, silny za
rost. Po krótkiein używan u ma się włosy o naturalnym kolorze, 
gęste i aż do b u d .o  póż iezo wieku jest -ię zabezcie izouym od 

siwizny. Cena s ło ik a  z ł r .  1 , 2, 3 , 4 , 5 z łr .
Po otrzymaniu należytości lub -a zslic-zk,, wysyła odmiennie ns 

cały świst fabryka, co której adresować n slcży : 2337

A N N A  CSILLAG, Wiedeń,
Pani Anna C s llia g !

Upraszam * bezzwłoczne przy łanie mi za zaUuzką 6 słoików już doświad
czonej pomady na wyrośnięcie włosów — pod adresem:

H rabina  (V v r  ani A n crsp erg , t.m sk  Gi-.ii-heuS.rg Grac.
W Pani Anna < sil la z.

Proszę mi przy słać s ło 'b  sw j  j sła 
wnej pomady na włosy.

M argrab in a  A . P a ’ laylcin l
Abanj-Szem-re

Panna Anna C slliag.
Upraszam o przysłani* mi odwrotną 

poci ą słoik B w j-j znakomitej pomady.
L n d n lk  K ltter ▼. L ic Ing 

R-iuhenberg.
Pan .in na  C slliag  I 

O powtórne przysłanie sło czka zna
komitej pomady n . włosy prosi

K siężn iczk a  C a ro la th
tiothcn-AnbsIt

WPani A nna C alltagl 
Proszę przts sć mi o.twr tną p -uzią 

2 sło czki awojei dnskonał-j pomsdy 
na włosy. L . Bohwrnlc ▼. R eln dn rf, 

żona <-. k. kapitana w i raizc.
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1 U D C L F  G Ę 1 U R T H  ę  c. i k. nadworny maszynista,
urządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza

W ied .eń , VII., K a is e r s t r a s s e  Nr. 71. 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ iKSSo
przydatne do każdego materyału opałowego, n zrów nane w  zastosow an iu  i  sw o je j p r o s to c ie .
Wielka oszczędność ! Piece palą się ca le m l m iesiącam i. Płaszcze ochronne do pieców z wentylaoyą.

K aflow e p iece  o n ieusta jącym  ogn in .
Płaszoze z lanego żelaza do pieoów dopełnianych z wentylem.

Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. Piece przenośne.
Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów,

jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.
N a jw ięk szy  sk ład  p ie c ó w , ku ch eń i pa low isk  od  n ajprostszych  do n a jw y k w in tn ie js z y ch , em a

liow an y ch . MĘT Cenniki 1 w zory  gra tis  1 fra n eo . 2302
S k ł a d  w *  L w o w l o  u  J a n a  S c h u m a n a  , p l a o  B e r n a r d  y ń s k l .

! , f  f a t a m i

i

Na żadnym wielkim krachu!
tylko na fretelnej podstawie się opierając, jesteśmy w możności p cni- 
żej wymieniony garnitur ze srebra hrytaóskiego składajaey się z 56 
ssmk. po niesłychanie niskiej oenie, bo tylko za złr. 6  6 0  sprzedać.

6 sztuk-naj lepszy eh bryt. n o ió w  s to ło w y c h  z prawdziwą ang. klingą, 
ameryk, bryt. sreb rn y ch  w id e lców  z je ln e j sztuki.

„ „ srebrn y ch  ły ż e k  s to łow y eh ,
„ „ srebrnych  ły ż e cz e k ,
„ „ srebrna  c h o ch la ,
„ „ srebrna  c h o c h e lk a ,
„ „ srebrn e  kubki na ja ju ,

augulsk. bryt. s reb rn y ch  flliżant-ezek z pod staw kam i, 
e fek tow n e  lich tarze, 
s itk o  do h erbaty ,
najlepsza eu k row n iczk a  na m:ałki euk'er, 
najlepsze n< że do ow oeów  w porcelanowej oprawi c, 
najlepsze w id e lce  do ow oców  w porcelanowej oprawie, 
podstaw ek  V ic t o r la  

66  sztuk razem tylko z łr .  6 -S O . 2226
Wszystkie powyższe 6 0  przedmiotów jesteśmy w możności za najniższą 

I cenę z ł r  0  6 0  sprzedać. Bryiańskie srebro jrs t  na wskróś białym metalem, 
którego ta srt-lirna barwa przez 25 lat utrzymuje się, za eo gwarantuję Dla 
lepszego dowodu słów powyższych podajemy następujące

Publiczne oświadczenie.
Jeśli posłany garnitur ze srebra br tańskieg i nie po leb . się, zapłaconą 

należytośó natychmiast zwrócimy. Jeżeli ktokoiwi.k potrz bowaó będzie, niech 
zamówi sob.e powyższy wspaniały g.rniiur, który nadaje się osobliwie jako :

podarek ś?ubny lub świąteczny
. jakoteż d (a hot lów, domów gościnnych oraz lepsz,oh  aomów prywatnych, 
i Dostarcza t y l k o

| Dom eksportowy XŁix’a
dostawca stowarzyszeń nauczycielskich, zaprotokołowany, istniejący od lat 30

W i e n ,  I I /2-, P r a t e r s t r a s s e  1 0 . H  ^\t
i nrowin.*vA v.% nahranipm noftzt. DoDrzsdnipm ^f ®  W ysyłka na prowincyę za pobraniem poczt, 'ub poprzedniem nade 

< ^  ^  słaniem gotówki. B roszek  d o  czy szczen ia  10 c t ., skrzynka 40 et. 
V  J  Prawdziwe tylko z marką ochronną. Liczne świadectwa do przejrzenia he*

Dr.B[sy6'dteiiii2oji)M |PraiiiLii wdi lontowa
z a p t e k i  B . F B A O N E K A  w  P r a d z e

j o t  od przeszło lat 30 >nanym środkiem 1 jest oawnym . najpierw w Pradze uży- 
domowym, lekko rorwalnlającym i pabu- I wanym środkiem douicwym , który u- 
dzająoym apetyt. Trawienie wzmaeum, trzymuje lany w czyst a i, ochrania od 
a przy ciągłem używaniu stale reguluje. | zapsleń , bole boi i dz  ała chłodząeo.
ruiiłg I xt., Dała 50 ct„ pocztą 20 ci - więcsj i w dawkaeli po 35 l 25 ct Pocztą o 6 ct- więcej 

Przestroga. Wszystkie części opa owsnia za 
( opatrzone,*«ą tu uwidociuioną marką ochronną.

Apteka B. Fragnera
ro K l s l n s e i t e ,  E-ke .t Spm n r^A«Be. Codzienna wysyłka.
I!!̂ a5 Składy we woŁystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaetn. aptekzick.

S C H A R F *  I M I T O W A N E  u Y A M E N T Y
I m l i i c  e  k o 'o r o w > c l i

szlachetrych kamieni 

i p e r e ł
w p a w d ziw .j złotej i rrebrnej 
opnw i , prześcigające swim o 
i nit ui i riaskieu no wet prawdzi
we djhnieuiy, a przez znawców 

ja to  jtd jn e  na święcie Uznane.
P rem iow ane 

26 złotymi i sreb. medalami
J E C o l c a s y  3 s i „  J P I a r ó c i e n l e ,  Q - u z y ,  S z p i l i s i  i t p .  

od 6 złr. do 20 zlr, przedstawiające wartość 100 do 300 złr.
Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I ,  Kolowratring 12

Ilu strow a n e  Cenniki g ra tis  i fra n co . 2 i;-3

Wielmożna Pani Anna ( s illa g  ! Matma w i.zecha b.
Pres/ę być tak dobrą przysłać uii 2 słoiki znane' pomady na włosy wraz 

z przepisem użycia za zaliczką pod adresem : K ssążę F r . A u crsp erg
Wielmożna P a u i!

Za p braniem pocztowym proszę ml 
przysłać je j doświadczo n j ju ż nomady 
na włosy U r. Anna r .  H nrm brand

Birkfe d.

Za pobraniem p.czt pioszę o p zy- 
sł-uie nil swojej skutecznej pomady na 
w ło-y. H rabina  E m . i-H terhazj sen.

Bakony-Laszi >.
Pani Anna P slliug t

Najlepsze czerńidło na świecie.
Kto chce mieć bardzo czarne obuw ie, świecące I trwałe,

nmebaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<ilu j a s n e g o  o b u w i a  

ty lk o  F e r n o le n d fa  C r ó m e  b a r w y  n k ó r z a n e j .  
W s t ę d i l e  d o  n u b y e l a .  

a. k. uprz. fabryka założona w r. 1832 w Wieduin.
Skład główny: Wien, l„ SchulerstrasSB 21.
Z p o e o d u  wleln bezwartościowych uaśladowuictw

uależv fiai-znie uważać na uioje ua/wiskoJ oi erhKt l H
fhg «  . ■ - ' « >  W  W .  W .  .i, buty. \ %

2 28

Pani Anna C slliag  I
Proszę nprzujm e o odwrotne przysłanie mi za załączone 2 złr. słoika 

swojej znakomiiej pomady na porost włosów, Adres :
__________ Pam P ro fesorow a  O erlleh , 7.urlch, Zeltweg 6>.

Wiedeń, 2. lutego 18U7.
Pani A nna CsIJlag w Wieduiu.
Pomada Csillag oddała mi zm ko- 

mite usłngi ; cioszy mnie to bardzo, że 
w tak krótkim czasie prawie cudowuio 
działała. Dlatego też będę ją  gorąco po
le- ać wszys.kim luuim przyjaciołom i 
znajomym. ban d rock ,

członek e. k. nadw teatru.

Wielm. Pani Anna C sillag  !
Upraszam łaskawie przysłać pod 

adresem Jej £'<sc. br. Kielmanasgg 
aamiestnikowej, Wien , Heirsngasse 6 
H słoiki po 2 złr. pomady do piclęgno 
wsnia włosów, której rezuitat jest już 
osiągnięty

Z pow.żamem 
garderobiane J j f i - s e  Irm a  P letzl.

, W ys- e poważana Paui A nna C s i iU g !
H  szałem .,i r hsid /o  wi 1- e znakon ilych skutkach Jej pomady ca  w ło

sy i proszę o odw iotne przy.łatce iiuż g > sło ka.
Z poważnn ..u. H rabią  W ła d y s ła w  E sterh azy  sen.

W'le:uio na Pr u !
Upraszam uprzejmie o przysłanie 

za zaliczką jednego słoika swojej zua- 
komitrj pomady.

G n id o  hr. B tahrem berg, tu p5 '».

Wl ani Anna C s llia g !
Proszę być tak dobrą przysłać mi 

3 słoiki swojej znannj pomady.
Jakub G lra rd l t . Ebensteln

Trient
Wielmożna Paui A nna C sillag  1 

Pr< szę p n y s -sć  mi za pobraniem pocztowem słoik pomady Csillag na 
porost włosów, której już ze skutkiem używałam Z poważaniem

K siężu a  H oh eu loh e  urodź. Łs. Salm , Alt-Aussee 7. stycznia 1897.
WPani A nun C sillag  1 

Upraszam o słoik swojej znakomitej 
pomady na włosy.
__________ H r .  F e i l x  C o n r e y ,  W ien.

Wielm. Paui Anua C s llia g !
Zecbee ml Pani przysłać 2 słoiki 

sa pobraniem pooat. swojej znakomitej 
pomady na porost włosów. Z poważa- 
niem E m ilia  r .  P an oigarten , Steyr.

WPani Annn C slliag  i
Upraaz.m znowu przysłać mi słoik 

za 3 zł. swsj pomady ua porost włosow.
P r .  A|rx. ks. t . N en p an er , Grac.

W Paui Anna C a llla g !
Prossę za pobraniem poczt, przysłać 

mi słoik swojej znakomitej pomady ua 
włosy. , H rab in a  Y llm n M ettern ieh

Żarnik Rnbeiu k«ło Merauu, Tyrol.

H e n r y k  L a d e n ,  Wiedeń, Rathhaustrasse 19. 

Brzytwy angielskie
z najlepszej dyamen- 

towej stali.

Gwaranoya za każdą 
sztukę.

Dobrze i wklęsło szlifowana, obciągnięta, do użytku golowe. 
Cena za sztukę wraz z etui zł 1*50, porto 20 ct. Wysyłka za zaliczką.

7a przesłaną brzytwę ze stali dvmneutowej wyrażam jak najzipełniejrze za- 
d>iw»ie'ie i mogę takową każdemu sum m nie i uczciwie polecić.

Duliby, 28. września i897. Leon r  Szankowski dziekan pow. strt jakiego.

■ ------- .
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S c h e r i n g a t  w i n o  „ C o n d n r a n g p o "
używa się w nowszych ezasach z wybornym skutkiem jako środek uśmierzają- 
ty przy ehronieznyob cierpieniach żołądka, katarze żołądkowym i kurcztch

żołądkowych.

BoLoringfa esenoya pepsynowa
wedle przepisu tajnego radcy prof Dr. 0. Llehreloha usuwa w krótkim czasie 
niestrawność , zgagę, skutki nienmisrkowaoia w jedzeniu i picia i zaleca się 
przedewszystkiem paniom i panienkom , które w skutek blednfoy, hlsteryl itp 

stanów cierpią na osłabienie żołądka. 1369

8 o h e r l n g ’s  G r i in e  A p o t h e k e ,  B e r l in  N
Skład dla Austro-Węgier we wszystkich aptekach i większych drostoeryaeh.

LIN O LEUM
la  3 / ,  mm. grube, w jednym kolorze złr. 2 25, deseniowane złr. 2-55 za metr n  

r1,!*  " n 1-70, .  ,  P95 „  „
/lo n n n n n 1 '25, „ „ 1 *45 „

najtrwalsze pokrycie posadrki na tałe pokoje, takie jako chodniki, dywaniki przed
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann’8 Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring 3.

Najnowsza, największa nowość!

zł. 1.90P o t c  grra±iczxx3r
i i p a r a t  „D3 1 i t z '  _____

którym ku/.dy bez poprzedniej uauki może wykonać w kilku minu-
  . tuih całkowite zdjęcie fotograficzne. Dokładny opis dołącza sie do
Każdego aparatu. Oe. a kompletn aparatu w^ąoznie z potrzebnemi ^emikaliałBi 
w e eganckiej szkatułce a łr . 1 9 0  (skrzynka 35 ,-t.j Większy ap-ir.it z większymi 

dodatkami zlr. 3 — J c .y .y  .skład M. Rundbaklu. Wien, II. Taborstrasse

f C O O N A C
CZUBA DUROZIER &

francuska fabryka koniaki P r o m o n t o r .  
Jeneralna reprezenticya:

RUDA & BlOCHMANN Wien-Bndapest.
W a z a d z le  d o  u a b y o i a .  2353

a
a

Białe i piękne ręcel
Najbardziej C!»“ rwoiie i o- 
pierzohnięte rę je  wybieleią 
i wydelikatuieją po kilka- 

krutnem natarciu

Bi
<3

Bi

I I I  fiOSLINNYffl
Słoik 80 ct.

Myiio im&m$
niezrównane.

Usuwa piegi , opalenie sło
neczne i żołto-brunatne pla
my z twarzy. Cena 60 ct.

Oricntalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemuą białość, odświe
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyszzzenia sębów i konser
wowania dziąseł. — Cena 25 ot.

Powietrze lasówr iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane własności hygie- 

ći-iyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopnia , ża 
mnie polecane przez pp. lekarzy do oddeehauia cierpiącym na eho-

niczne. Ocz; 
jest powszeo; 
roby piersiowe

Flakon 60 et., r o z p y l  a c z e  od 24 ot. do 3 złr.

|  M y d ł u  z  i g i c i  s u , n i o w y c h  s r T a y :

JA M  I H M f  0S IC 2
. wa na C
centów. U

LWÓW:  sklepy wła-ne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halic »  11. 
KRAKÓW: Sukfennń-e I. 20, CZEKNIOWOE: Rynek 2.

ZSaSBb Ł 5 łS H5a5 a 5 ?5  ? 5L5  25  '6E 5Z5 J«7a5?5H5Z5a K 2 S a 5 a 5 M a g P ff a a J
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||XMXagXM XM XBXSIxnXM)(M XMXHXB
C. k. nprzyw. galioyjski akcyjny g

liANK HIPOTECZNY
p rze n ió sł

KANTOR W Y M IA N Y
oraz

Oddział depozytowy
których hinra mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

właniegn d i frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 
iąiiy, przyjmuje do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na tacowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór lustytucyj zagranicznych tak zwane

D epozyty  schowkowe
( S a f e  D e p o s i t s )

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytarynsz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote
czny jak najdalej idące zarządzenia. *

Przńpiay odnoszące się do tego rodzaju depozytów X  
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. ^

xp Jxaxnxzuiax3X*xnxox#

xX

Skład sukna zagranicznych i krąjowycłi wyrobów B. BEITTEL i h. QUAOftATSTEIN, Sobieskiego 9
Bieliznę damską, męską i dziecinną W -  snego 

wyrobu
poleca najtaniej

L T T D W i a
Lwów, plao Maryeckl 1. 8.


